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Brześć, honor oficerski i budżet ministerjum
spraw wojskowych.

5-08; DĄBRÓW Aj 
ulica Kościuszki,

W ARSZAW A, 23. i . (THL) Na dzisiej 
szein posiedzeniu kom isji budżetowej 
glosowano nad budżetami aiinisterjum  
spraw zagranicznych, m inisterjum  roi 
nictwa i ministerjum  reform rolnych. 
Budżety zostały uchwalone w brzmie­
niu rządowem.

N astępnie rozpatrywany byl budżet 
titiisterjum  spraw wojskowych. Przed 

referatem w ygłosił przemówienie k ie. 
rodnik Riinistcrjum spraw wojsko­
wych, gen. Daniel Konarzewski, który 
om awiał prace m inisterjum  spraw woj 
skowyeh w- ostatnich latach.

Poruszył również sprawę Brześcia, 
zmnaezająe, że prasa opozycyjna jest 
pcina ataków na oficerów. Zakazał ofi 
cerom mówić o tych rzeczach, ponieważ 
żołnierze w służbie ezyanej nie powin­
ni brać udziału w życiu politycznem.

Generał Konarzewski stwierdził, że 
oficerowie, pełniący służbę w twierdzy 
brzeskiej byli kontrolowani i nadzoro­
wani przez władze naczelne. Prasa opo 
zycyjua szarga honor oficera polskiego.

Ż-dnych skarg, aui .zażaleń na ofi­
cerów gen. Konarzewski nie otrzymał. 
Gdyby były jakiekolwiek, to pizepro. 
wadziłby śledztwo i w inni byliby uka­
rani. Grono oficerów, dla obrony swe­
go honoru domagało się  satysfakcji, 
bądź na drodze sądowej, bądź honoro­
wej, lecz n 'c  zezwolono im odpowiadać 
ns ordynarne zaczepki, uważając, że ho 
nor oficera jest pełnowartościowy.

Referat o budżecie miiris.erjum wy  
g ło iił poseł Perkowiez (BB.) Dochody 
wynoszą 5 miij. 184 tys. zł.; rozchody 
— S iż  m iij. zł. Referent proponuje re 
aukcje w szeicgu  pozyeyj, przytaczając 
dam: statystyczne o budżetach arm ji w 
Niemczech i Rosji.

Pc referacie wywiązała się dyskusja 
w której zaorał głos poseł Ozetwprtyń 
ski (ki. nari. mówiąc między innemi 
o tern, że ho ior żołnierski jest najdroż 
szyre walorem narodowym. Polenm o- 
wal z nim poseł Polakiewicz (BP..), któ
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ry zaznaczył że niedawno przecież pra 
sa endecka szergała w sposób najordy 
narriejszy honor oficerski, a następnie 
z racji dziesięciolecia niepodległości 
Polski umieszczała na Lamach swych 
pism artykuły, w których odmawiała 
marszałkowi Fiłsndskiesm  zwycięstwa 
nad bolszewikami, przypisując je fran 
cuzowi.

Poslauka gen. Berbecka (BB.) mówi 
la o potrzebach rodziny wojskowej. Po 
sel Pułak (PI'S), mówiąc o armji, zazna

czyi, że we wszystkich państwach po­
winna istnieć milicja ludowa, ale, że 
w obecnej sytuacji jest to uiemożliwcm  
Poseł Arciszewski (kL nar.) mówił o 
częstych prze,niesieniach oficerów w 
stan spoczynku, zaznaczając jednakże, 
że ostatnie zarządzenia ministerjum w 
tym kierunku były słuszue. Odpowia­
dał poseł Po'akiewicz. Na tem zakoń 
czono dyskusję. Głosowanie nad budże 
tem odbędzie się na jednem z najbliż 
szych posiedzeń komisji budżetowej.

Francja otwiera swą kieszeń dla Niemiec
Antypolska pożyczka na „pomoc d i i  Wschodu".

BERLIN, 23. 1. Wbrew oficjalnym
zaprzeczeniom, jakoby sprawa pożycz­
ki francuskiej dla Niemiec była rów­
nież przedmiotem genewskieh rozmów 
m iędzy Briandem i Curtiusem, dzisiej­
szy „Loknl _ Anzeiger" przynosi bliż­
sze szczegóły rokowań pożyczkowych.

Rząd Rzeszy zabiega w drodze roko 
wań, prowadzonych w Paryżu, o o- 
twarcie francuskiego rynku kapitałów  
dla pożyczek długoterminowych celem  
zasilenia gospodarsf w;l niemieckiego.

Obok tych rozmów prowadzone są 
przeważnie w B erlinie rokowania o 
zlombardowanie obligaeyj kolejowych, 
znajdujących się w posiadaniu skarbu

Rzeszy w wysokości 100 do 120 miljo- 
nów marek. Uzyskane z tego zas.awu  
sumy mają służyć do załatwiania defi 
cytu budżetowego.

Jak w swoim czasie donosiliśmy, po 
życzka niemiecka, zaciągnięta we Fran 
cji, służyć ma w pierwszym rzędzie na 
pomoc dla prowincyj wschodnich, gra­
niczących z Polską, m. in. na budowę 
szeregu strategicznych lin ij kolejo­
wych na pograniczu.

Za tę pomoc finansową Fraucja spo 
dziewa się uzyskać od Niemiec złago­
dzenia niektórych żądań natury poli­
tycznej.

PR ZED  ROZŁAMEM w K L U B IE  
PARLAM ENTARNYM  CH. D.

WARSZAWA, 23. 1. (wŁ) Przed kil 
ku dniami odbyło się w Katowicach 
zebranie delegatów śląskiej i  kruków 
skiej chadecji na któretn postanowię 
no utworzyć nowe stronnictwo pod 
nazwą stronnictwo chrześcjańsko - sp« 
leczne.

W związku z powyższem, p. Korfan 
ty zwoła do Warszawy posiedzenie k it  
bu purlaincniai nego chrześcjauskiej de 
mokracji, tj. posłów i senatorów Ch. D.

W kolach politycznych przewidują, 
że na tem posiedzeniu nastąpi rozłam  
Za p. Korfantym pójdą posłowie 1 
senatorowie ze Śląska, tudzież przedsta 
wiciele Ch. i) z okręgu krakowskiego

Natom iast posłowie i senatorowie b. 
kongresówki 1 Małopolski Wschodniej 
pozostaną nadal w dotychczasowym idu 
bie Gh. D.

Grupa p. Korfantego będzie prows 
dziia politykę skrajnie antyrządową, 
natom iast stosunek rosety Ch. D. do 
rządu byłby rzeczowy. W sprawie brzo 
skiej posłow*e i senatorowie Ch. D. z a 
jęiiby stanowisko rzeczowo - krytyczne, 
natomiast w sprawie pacyfikacji Mało 
polski Wschodniej poparliby całkowi 
cie akcję rządu.

W PO N IE D Z IA Ł E K  PO SIE D Z E ­
N IE  SEJM U .

W ARSZAW A, 23. 1. (wl.) W po 
niedziałek, dnia 26 bm. odbędzie się 
posiedzenie sejmu. Na porządku 
dziennym znajdą się sprawy, któro 
Avywojają ożywioną dyskusję, a inia 
nowicie; spraw a Brześcia, sprawa 
zawieszenia postępowania sądowego 
przeciwko posłom i pacyfikacji Ma-

Krwawe demonstracje obwiepoisklej młodzieży
akademickiej.

W ARSZAW A, 23 1. (wł.) Wbrew 
zakazowi rektora uniw ersytetu w ar 
szawskiego dziś popołudniu na dzie 
dzińcu uniw ersytetu zebrała się mło

dzież studencka, należąca do organi 
zac.yj obwiopolskich, celem urządzę 
nia wiecu.

Przed bramą uniw ersytetu sta-

Raport przedstawiciela ligi narodów nie uwzględnił
postulatów niemieckich.

OF NE W A 23. 1. (wl.) Wczoraj od 
god/m y S wOezór do 3 w nocy i dziś 
od tana, to c łj iy  się rozmowy między 
delegatam i Polski i Niem iec; członka­
mi sekretariatu lig i narodów na temat 
raportu, który ma być przygotowany 
prze? delegata Japonji w sprawie za­
targu polsko - niemieckiego.

Skargi niemieckie nie będą awzględ  
aiane. Jak wiadomo Niem cy domagają 
się powołania specjalnej komisji m ię­
dzynarodowe;. celem zbadania na miej 
seu, na Górnym Śląsku rzekomych in­
cydentów, jakie m iały się wydarzyć 
podczas ostatnich wyborów.

i'ozatem Niem cy domagają sic usu 
nięcia wojewody Grażyńskiego. Iłelega  
cja polska s-oi na stanowisku zajęleiu  
na środowem posiedzeniu. Projekt tek 
Jtu raportu nie uwzględnia życzeń 
p-zedsTawicie>i Niemiec.

Rozmowy dotycząca redakcji rapor 
tu 1 rwają, przjezem zachodzą ciągle 
zm iany w tekście raportu. Delegacja  
polska domaga się, aby w raporcie 
uwzględnione były rzeczowe argumeii 
ty, przytoczone przez m inistra Zale­
skiego.

W rozmowach biorą również udział 
przedstawiciele A nglji i Francji. Nara 
zie nic możn ’ jeszcze przewidzieć, jakie 
będzie brzmienie raportu.

Dziś na posiedzeniu rady lig i naro 
dów omawiana była sprawa niewolili 
ctwa w Libacji, następnie obradowała 
komisja w so i a wic ruchu granicznego 
polsko - litewskiego. Minister Zauntus 
przemawiał ostro przeciwko Polsce, od 
powiadał rzeczowo i spokojnie m ini­
ster Zaleski, odpierając pretensje Lit 
■wy. Poniownv, nasuwały się trudności 
w dziedzinie prawnej odesłana sprawę

polsko - litewską do rozstrzygnięcia  
międzynarodowemu trybunałowi w 
Haoze.

Na popoludniowem posiedzeniu roz 
patrywana b \ła  sprawa wyznaczenia 
terminu i miejsca przyszłej konferen 
cji rozbrojeniowej.

Niem cy stsrają  się przedłużyć posio 
dzenio do przyszłego tygodnia.

W dniu jutrzejszym prawdopodo­
bnie zostanie wyczerpany porządek 
dzienny.

N Rdelikalnieiszem mycRern 
— dla dzieci i dorosfyeh — 

JEST MYDŁO
RRBF SZOFMANA.
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nęli studenci, by nie wpuścić studeu 
tów innych ugrupowań.

Na Krakowskiem Przedmieściu, 
w bramach domów znajdowały się 
oddziały policji. Na dziedziniec jed 
nak uniwersytetu. mimo czujnej 
straży studentów obwiepolskieh dc 
stali się studenci, należący do orga 
nizacyj prorządowych i legjonu 
młodych. Młodzież prorządowa roz­
dawała odezwy. Pomiędzy studen­
tami doszło do ostrej wymiany 
zdań, która wkrótce zamieniła się w 
bójkę.

K ilkunastu studentów po obu 
stronach odniosło lekkie rany.

Wiec został przerwany. Młodzież 
studencka opuściła dziedziniec i u- 
tworzyła dwa oddzielne pochody. 
Legjon młodych skierował się w 
stronę m inisterjum spraw we wnętrz 
nyeh, a studenci obwiepołscy ruszyli 
na Nowy Świat.

Na rogu Wareckiej natknęli się 
na rektora uniwersytetu Michałowi­
cza. Legjon młodych owacyjnie przy 
witał rekto-a, a studenci obwiepol- 
scy skierow iii się na plac Napoleo­
na. gdzie w lokalu „Kolportaż" roz 
bili szyby.

N astępni; ruszyli w stronę dwor 
ca główheg) i po drodze rozbili szy 
bę w w ystanie fotografa, w której' 
znajdował su- *mrtret mez. Rzplitej.;
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KRACH FINANSOWY MIAST 
PRUS WSCHODNICH.

K RÓ LEW IEC, 23.1. Niebywały 
Itryavs gospodarczy, k tóry przecho­
dzą P rusy  Wschodnie, ogarnął rów 
nocześnie i m iasta. Budżet Krółew 
ca wykazuje w r- ub- półtoramiljo- 
nowy deficyt, który w roku bież. u* 
legnie zwiększeniu. M agistrat za­
mierza podnieść podatek od piwa 
po raz trzeci w ciągu stosunkowo 
niedługiego czasu. Rząd mianował 
dla Królewca komisarza skarbowe­
go, który ma uregulować iinanse 
miasta.

Miasto A rys postanowiło ogło­
sić niewypłacalność. Miasto Elbląg 
znajduje się na skraju upadku. Min 
sto Królewiec ma w obecnej chwili 
31 tysięcy bezrobotnych, czyli o po­
łowę więcej niż w roku ub.

OF ICJALNA NOM I NACJA
swego pasła niemieckiego w War­

szawie.
B E R L IN , 22. L (wł.) Po itdziole 

aiu przez rząd polski agręm ent no­
wemu posłowi niemieckiemu w W ar 
sza wic, p, v. Moltke, natychm iast 
po powrocie min. C urt i u sa z Gene- 
wv'ogłoszona zostanie oficjalna je­
go nominacja.

T ajny  radca v. Moltke liczy la t 
47. K arierę  polityczną rozpoczął w 
rolni 1914, jako attache przy amba­
sadzie niemieckiej w K onstantyno­
polu. Po zakończeniu wojny świato 
wej, w której uczestniczył jako ofi­
cer. p. Moltke zamianowany został 
w rok a 1920 komisarzem rządu w 
OooT\i. Od roku 1922 bvł członkiem 
polsko - niemieckiej komisji miesza 
no i na Górnym Śląsku W roku 1924 
powołany został na stanowisko rad­
cy ambasady niemieckiej w Kon- 

■ stantynópoln. zaś w roku 1928 mia- 
nówanw został naczelnikiem wydzia 
la wschodniego, niemieckiego urzę­
du spr. zagr.

Nr. 2*
. - 3 - ^ —

Monotonna

TKA K TATY H 4 NT>! T W E  
2  7 PA Ń STW A M I  

>-•» komisji spraw’ zagraniczny eh.
WARSZAW A. 23. 1. (wl.) Dziś 

obiadowała komisja dla spraw  za­
granicznych R eferat wygłosił poseł 
Krzyżanowski (BB ), przedkładając 
siedem projektów ustaw  handlo­
wych z Rumunia. Grecją Egiptem, 
Persją. Czechosłowacją i Jugosła- 
wją. P ro jek ty  ustaw  przyjęto bez 
dyskusji w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

N astępnie.rozpatrywano projekt 
ratyfikacji umowy likwidacyjnej 
polsko - niemieckiej, łącznie z pla­
nem Jounga.

Z ramienia*ministerjum spraw 
zagranicznych referował projekt p. 
Mrozowski, delegat rządu polskiego, 
k tóry  tę umowę w Hadze zawierał. 
Przem awiali poseł Jeszke (BB.) i po 
eł W iniarski Gd. nar.). Pr7eciwko 

ra ty fikacji głosowała endencja i 
P iast. U staw a przeszła większością 
głosów.

LA V AL i FLAND1N KANDYDATAMI 
Hi uanow isko szefa francuskiego  rząd a

PARYŻ. 2ó.l. — W yw ołany  przez 
u p aaek  g ab in e tu  S teega kryzys rządo­
wy we F ra a s j i  s tw arza  Bytuaeję tak  
sam e skom ponow aną, ja k  p rzy  poprzed 
niem  przesilen iu  rządowem . Jeżeli bo 
w iem  z wiąk-zości 293 głosów, k tó ra  o- 
b a li.a  rząd  oobczy się 10 kom unistów , 
wówczas izba podzieli sie. na  dwa rów  
ne obozy; 233 posłów praw icy  i 283 
lewicy.

K a n d y d a tu ra  T ard ieu  naraz ie  nie 
wchodzi w rachubę, ehoeby dlatego, 
że "iard ieu  ;.*st obecnie cho ry  na  
grypę i nie Orał udziału  w osta t­
n ich  posiedzeniach izb.

D ziennik i donoszą, że zasadniczo 
S teega o b a li 'a  w iększość praw icow a, 
k tó ra  pow inna u jąć  w ładze w swe ręce. 
W zw iązku s tem  w ym ieniano w ku lu ­
arach  p a rlam en tu  już  w ezoraj nazw i­
sk a  sen. L a v d a  i deputow anego F ian- 
dina, jak o  Kandydatów n a  stanow isko 
pren. je ra .

Opozycja sejmowa postępuje we 
dług niesłychanie uproszczonej me­
tody, która —■ w jej przekonaniu — 
zwalnia ją  zupełnie od potrzeby sa­
modzielnego myślenia. Poco łamać 
sobie głowę nad zrozumieniem i poz 
naniem zagadnień państwowych...? 
W ystarczy patrzeć na to, co robi i 
co mówi rząd, i... przeczyć. Gdy 
rząd mówi „białe", trzeba mówić 
„czarne11, — gdy rząd twierdzi 
„tak11, trzeba jaknajgłośniej krzy­
czeć:. „nie?"...

Opozycja mówi, że w ten sposób 
wykaże wobec szerokich mas, iż 
jest „naprawdę11 opozycją, posiada­
jącą swe własne „nieugięte i nieza­
leżne11 zdanie, — no i odwagę jego 
głoszenia.

Mniejsza o to, że owe opozycyj­
ne „zdanie11 najczęściej jest „nieza­
leżne11 również i. od zdrowego roz­
sądku. Panom z opozycji w ystar­
cza, że jest ono wręcz przeciwne do 
tego, które głosi rząd.

W całym szeregu kwestyj, jakie 
w ciągu bieżącej sesji sejmowej uka 
zały się- na powierzchni naszego ży­
cia publicznego, opozycją miała już 
sposobność „popisać się" tą monoton 
ną „niezależnością11 swego zdania.

K ryzys gospodarczy, jaki prze­
żywamy, mógłby być złagodzony 
przez większy dopływ kapitałów 
z zewnątrz. Jasne to jest nawet dla 
profanów. Rząd uzyskuje pożyczkę 
zapałczaną na dogodnych stosunko­
wo warunkach, opozycja podnosi 
krzyk; — skutek zaś jest taki, że lu 
dziom źle poinformowanym wyda­
wać się może, jakoby minister Ma­
tuszewski „zaprzedawał11 Polskę w 
niewolę. Z żadnym rzeczowym argu 
montem. których tyle przytoczył mi 
n ister Matuszewski w swem prze­
mówieniu sejmowym, prasa opozy­
cyjna nic zapozna swych czytelni­
ków nawet fragmentarycznie.

Pragnąc zwalczyć bezrobocie, 
rząd w ystępuje z projektem  rozbu­
dowy dróg, projektuje utworzenie 
specjalnego funduszu drogowego, 
podstawę którego m ają stworzyć 
opłaty od autobusów. Zdawałoby się 
że chyba nie może być niczego bar­
dziej słusznego i racjonalnego. 
Przecież wiadomo.-że-autobusy n a j­
więcej niszczą drogi bite. Ale opo­
zycja znowu podnosi krzyk, ze — 
„będzie to obciążenie ludności no­
wym ciężarem11.

Rząd podejmuje inicjatywę paw 
szechnej obniżki cen. istotnie roz­
piętość cen pomiędzy hurtem  i de­
talem jest u nas uderzająca i ni czerń 
nieusprawiedliwiona. „Nożyce" zaś 
pomiędzy cenami wyrobów przemy­
słowych a produktam i rolnemi są 
dla -wsi zabijajace. Obniżka cen jest 
tedy koniecznością gospodarczą i 
państwową. Ale opozycyjny „eko­
nomista" od siedmiu boleści, poseł 
R. Rybarski już i w tem zbawczęm 
dla kraju dążeniu rządu potrafił 
rzucić pod nogi rządu patyczek 
swych „objekeyj": — tendencja 
zniżkowa, zdaniem jego, „wywoła 
zastój w7 przemyśle", gdyż — „kup­
cy powstrzymywać się będą z zamó

wać również i pod względem praw ­
nym i ustawę antyalkoholową odpo 
wiednio znowelizować. Dążenia te 
nieobce były również dawnemu 
związkowi ludowo - narodowemu, 
gdy w szynkarzach i restaurato­
rach mial on swą posłuszną gwar- 
dję. Ale posłom związku ludowo-na 
rodowego, którzy widzieli całą nie­
dorzeczność i nieżyciowość rzekomo 
„trzeźw7ej“ soboty i niedzieli, zabra­
kło odwagi wobec terroru  endeckiej 
posłanki p. Puzynianki.

Posłowie z B. B. odwagę mają, 
słusznie wychodząc z założenia, że 
praworządność m. i. polega na tem, 
by usuwać i przekreślać nieżyciowe 
przepisy prawne.

Ale prasa endecka, która niegdyś 
' drwiła z „lex Moczydłowska", obec­
nie... rozdziera szaty, gdy ma bj-ć 
formalnie zniesione to, co dawno 
już nie istnieje w życiu.

Jak ie  makabryczne sceny się 
m alują, ile nagle znalazło się patosu 
w obronie „trzeźwej" soboty!...

Ankieta, przeprowadzona wśród 
robotników Zagłębia Dąbrowskiego, 
W arszawy, Lodzi i Górnego Śląska 
wykazała, że robotnik w ydaje na al­
kohol przeciętnie 13 proc. swego 
budżetu, a więc, daleko mniej niż na 
papierosy. Puszczyki zaś z brukow­
ców endeckich sprawę przedstawia­
ją  tak, jakgdyby robotnik rzekomo 
„przepija!" w sobotę eon aj n mi ej ca­
ły  swój zarobek.

W szystkie argum enty są dla opo 
zyeji „dobre", gdy chodzi o zwalcza­
nie rządu lub zwalczanie większości 
sejmowej.

Że monotonna tak tyka przecze­
nia wszystkiemu co mówi i czyni 
rząd spycha opozycję w przepaść 
absurdu, tego or.a widzieć nie chce.

Byt rzemiosła Polsce
12.000 rzem ieślników  w arszaw skich 

odmówiło zap łacenia  tak sy  re je straey j 
nej, tracąc na skutek  tego praw o do 
szkolenia term inatorów , a  więc tem  sa­
mem do k o rzystan ia  z ta n ie j s iły  robo 
ezej m lodoci.nycii. N iedaw no tem u 
zbankrutow ał bank  rzem ieślniczy na  su 
mą k ilkuset tysięcy  złotych. W  ubie 
g lym  roku  szewcy w Łodzi urządzili 
dem onstrację przeciwko o tw arc iu  sk ła­
du obuw ia i ’M y. F a k ty  te  da ją  obraz 
n iezm iernie L ud n y ch  w arunków  b y tu  
rzem iosła w Polsce. Chodzi tu  o w ar­
stwę, liczącą w edług danych m iniste- 
rju n i p rzem ysłu  i h an d lu  (z r. 19281 — 
886 209 osób, pracujących  w 319.499 w ar­
sztatach, k tó rych  w artość produkcji o- 
cen ia ją  na  3 m iija rd y  złotych.

Ciężkie położenie rzemiosła, polskie­
go wywołane je s t poza czynnikam i n a ­
tu ry  k o n iu n k tu ra ln e j, a w ity przcj-;eio 
■wej szeregiem  m om entów  n a tu ry  s tru ­
ktu ra lnej. W arsztatów  szewskich m a­
m y coś około 86.000. z a tru d n ia ją  one 
ponad 200.000 lu d z i; otóż w łaśnie w 
dziedzinie fab ry k ac ji obuw ia dokonuje 
się zm iana w k ie ru n k u  m echanizacji 
produkcji, pr^yezęm  gros obuw ia faliry  
eznego przychodzi z zag ran icy  (Czechy 
— R ata).

Przeprow adzone niedaw no przez nie 
m iecką kom is ie ankietow ą b adan ia  nad  
rzem iosłem  w ykazały  i tam  kom pletny 
upadek szeweiwa, w którym  p racu je  
200 009 l u d z i  K o m i s j a  a n 
k i 6 t o w a  stw ierdziła , iż
80 009 szewców’ całkow icie w ystarczy ja  
ko producenci na  zaspokojenie^ potrzeb 
rynku. J e s t  to  zatem , ja k  w idzim y, zja 
yisko ogólno europejskie.

N ietylko w szewstwie, a le  i  w in ­
nych rzem ios’ach zachodzą poważne 
zmiany. R ym aistw o  i s icd larstw o  liczy 
razem  k ilka  tysięcy zakładów ; ongiś 
kw itnący fac*. rzem ieślniczy, znajdu je  
się dzisiaj * stan ie  upadku  na sku tek  
rosnącej liczby samochodów zarówno 
osobowych jak i ciężarow ych. To co 
robił daw niej ry m arz  czy siod larz  fa ­
brykuje  d z iń a j robo tn ik  F o rd a  w De 
tro it  i n iem a żadnej s iły , k tó rab y  mo 
gła bieg' rzeszy odwrócić.

W arsztatów  p iekarsk ich  m am y oko­
ło 15.000; ćhw licw o u trzy m u ją  się one 
n a  pow ierzchni, ale m echanizacja  pie 
k a rn i postępu je  naprzód. W  H ajd u k ach  
na Ś ląsku w ybudow ano olbrzym ia pic 
karnię, szczy. nowoczesnej techn ik i; w 
W arszaw ie tn e k a rn ia  m ectianiczna prze 
chodzi jeszcze przez okres trudności,

ja k  przechodził je  zresztą każdy poeząt 
ku jący  przem ysł. K ry zy s i b rak  k aju ta  
łu  opóźniają, ten  proces,, ale gdy  ty lko  
k o n iu n k tu ra  się popraw i, k a p ita ły  po­
p łyną  w łaśnie w tym  kierunku.

Nic inuez-j u k ład a ją  się stosunk i w 
bednarstw ie. W arsztatów  bednarskich 
liezv s ta ty s tv k a  urzędowa 1371, ale ile 
jest tak ich , do k tó rych  s ta ty s ty k  zupęf 
nie nie do tarł?  F ach  ten  podupada, 
gdyż w gospodarstw ie domowem weho 
dzą coraz b ardzie j w użycie naczynia 
m etalow e (baije, beczki, konw ie i t. d.) 
dostarczane przez w ytw órnie me cham  
czm .

F o tografow ie odbyli niedaw no 
zjazd, n a  k tó rym  stw ierdzono upadek  
tego zawodu, w yw ołany rozwojem foto 
g ra f ji  am atorsk ich . W ielkie zagramiez 
ne fa b ry k i apara tó w  fotograficznych 
zalew ają  fo rm aln ie  Polskę ap ara tam i, 
przeznaczonym i d la  am atorów ; ruch 
ten zresztą rozw ija się zupełnie n a tu ­
ra ln ie  jako w yraz postępu życiowego 
(nowa dewiza am ery k ań sk a : „ucz się 
pisać, czytać, rachować... i fo tografo ­
wać!"). Równocześnie z jaw ia ją  się au to  
m aty  fotograficzne, obsługiw ane przez 
siły  niew ykw alifikow ane a_ p ro duku ją  
ce w prąw dzi- m niej w artościow y ale 
za to  ta n i fa b ry k a t.

Is tn ie ją  jednak  zaw ody, k tó re  m a ją  
przyszłość przed sobą. In tro lig a to rs tw o  
je s t u nas jeszcze słabo rozw iniętej z 
chw ilą gdy w e jdz ie 'w  życic ©praeowy - 
watia obecnie przez d ep artam en t k u ltu  
ry  n rzy  m in is te rju m  ośw iaty  ustaw a 
b ib lio teczna . każda najm n ie jsza  osada, 
ja k  to  je s t przeprow adzone w Czechach, 
będzie m usia ła  uruchom ić czytelnię, in 
tro liga to rn iom  p racy  nie zabraknie . L  

• in ic ja ty w y  m in isterju rh  ośw iaty  pow­
sta ją  b ib ljo tsk i szkolne (obowiązkowe), 
m in is te rju m  kom unikacji u rucham ia 
b ib lio tek i kolejowe, rośn ie  liczba osób 
um iejących  czytać (.wychowankowie 
szkół powszechnych) a więc i liczba spo 
łecznych i p ryw atnych  czyteln i. S ą  to 
w szystko w skaźniki dobrej k o n iu n k tu ­
ry  d la  in tro ligatorów .

D użą przyszłość m a ślusarstw o, k to  
re liczy ponad 60.000 w arsztatów , a do 
stosow uje s i ; n a jp rędze j do nowych po 
trzeb  (rep a rac ja  samochodów, m aszyn, 
m otorów , i t  A ». To sam o odnosi s ie  do 
kowalstwa, liczącego ponad 29.909 w ar 
sżt&tów, k tóre  odgryw ają  doniosłą role 
p rzy  m ech aa l/ac ji roln ictw a.

*1. -Ił.

wieniami"...
Może więc — zdaniem opozycji 

— należałoby podnieść ceny jeszcze 
wyżej, panie pośle Rybarski? Było­
by to arey-znakomitym środkiem do 
„ożywienia" przemysłu...

Weźmy jedną jeszcze sprawę. 
W szystkie pióra humorystów i sa­
tyryków  stępiły się już dawno na 
tem at t. zw. trzeźwej" soboty i nie 
dzieli. W  dni te pijano niegdyś wód 
kę z filiżanek od czarnej kawy, po­
tem kelnerzy przynosili kieliszki 
pod serwetkami. Wreszcie butelki i  
kieliszki pojawiały się na stolikach 
restauracyjnych już zupełnie jaw ­
nie. Zakaz sprzedaży alkoholu w so­
boty i w niedziele faktycznie nie ist­
nieje. Przekreśliło go życie. Nic 
dziwnego, że w łonie obecnej więk­
szości sejmowej powstała więc ini­
cjatywa, by sprawę, tę uporządho-

20 milionów bezrobotnych na świecie
W Europie 11 milionów.

Między na radowe biuro pracy ogłosi 
Jo sprawozdanie, w k tórein  stwierdza, 
iż bezrobocia na świeeie w dalszym  cią 
gu uległo zwiększeniu.

*
W Europie jest 11 miljonów bezro­

botnych, czy!i dwa razy tyle, co w ze 
szlym roku.

Liczba bezrobotnych w St. Zjedn. w y  
nosi 5 — 10 mDjouów, w Japonji 400 
tysięcy.

Najwięcej bezrobotnych w Europie 
maja Niemcy (4 m iljony), potem  
A nglja (2,5 miljonów), W łochy 560 ty- 
sięey Polska 200 tysięcy  i Czecbosłowa 
cja '.50 tysięjy .

Liczba bezrobotnych na całym  świe

cie w ynosi około 20 miljonów.
We Francji liczba bezrobotnych jest 

bardzo niewielka ale i w tyra kraju da 
je się zauważyć wzrost bezrobocia.

B d . 26 stycznia zbierze się w  Gene 
w ie specjaln i komisja wybrana przez 
radę adm inistracyjną dla omówienia 
sprawy bezn  bocia. K om isja ma omó­
wić plan walki z bezrobociem w Euro 
pie na podstawie obszernego raportu. 
M. B  P„ który traktuje o niebywałym  
kryzysie na rynkach pracy świata.

REKLAMA  
JEST  DŹWIGNIĄ HANDLU?
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^anna...
C zy zna a  ty  polskie zapusty  ?
— W rzawa, śmiech p u s ty ., k ie ­

szeń leż pusta, ale mimo to bawim y  
się w szyscy, jak  kto może.

B aw im y się i szalejem y w  m yśl 
w skazań poety:

K  iedy jeździć , to ju ż  sanną,
K ie d y  szaleć, to ju ż  z  panną...
O sanki w e  trudno: w szyscy

d ry  >, dziurze sw e rasowe, rumaki, za­
przęgli do m n ie j lub w ięcej obszar­
panych pudel i z  m iną tryum fu jącą  
spoglądają aa zb itych  w grom adki 
szoferów , przeklinających sannę w  
żyw y  pień.

T rudn ie j jest o pannę do „szale­
nia , ale i tu znajdzie się rada: 
trzeba się zadowolić „panienką11, 
których dziś rozm nożyło się conie- 
miaia. N ib y  to ' niewolno, ale czasy  
ciężkie, więc na każdym  rogu spot­
kasz panienkę, która m e ty lko  sza­
leć będzie z  iobą, ale cię nawet po­
zbaw i gotów ki i zegarka, jeśli go nie 
zosłaiuisz w aoniu, w ybierając się 
na ..szalenie'".

W  tym  szale zapustnym  nie za­
pom inają jednak ludziska o oszczę 
Cnosci: na sankach, przystopowa­
nych do przew ozu P korcy węgla lub 
ziem niaków. zasiada 2 osoby obok 
dorożkarza 5 osoby w  tyle, a 3 oso 
by stoją, zgieie u; paląk dla ochrony 
przed wypadnięciem...

Taka zb'-Ui masa ludzka jes t zna  
kom itym  celem dla szalejących po 
sw ojem u łobuziaków, k tórzy  walą w  
nią kulam i w śniegu na najrucltliw  
szych naw et ulicach: bęc, bęc!

—  Co roT cie  łobuzy?
— O, m oje oko!...
K rzy k , hr,las. śmiechy...
Łobuziaki. aż się pokładają z

uciechy, kłócą się m iędzy sobą o 
celność rzutów , a sankujący naglą 
dorożkarza by jechał prędzej.

da  chwilę znów  są bombardowa 
n i przez nową zgraję puszczonych  
'anu,nas łobuziaków... B .

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: Tymoteusza 
Jutro: N«wr. św. Pawła 
Wschód słońca: 7.29 
Zachód słońca: J6.07

Caraz więcej kobiet i młodocianych
szukać musi pracy zarobkowe*.

s ty czeń

Sobota

Rzecz s ta ra  jak  świat. Kobieta 
może być najlepszym pracowni­
kiem, zawsze jednak wynagradzana 
jest gorzej ocl mężczyzny. W yzysk 
zaś pracy młodocianych przechodzi 
wszelkie p-ojęcie. Terminowanie u 
szewca stało się synonimem grozy 
i strachu. „Uczenicc“ w zakładach 
krawieckich czy kapeluszniezyeh są 
istotami pracującem i 12 — 14 go­
dzin na dobę i
wyzyskiwanemi ponad wszelką mia 

rę,
wzamian za rzekomą „naukę“, któ­
rej faktycznie trudno się dopatrzeć.

Państwo roztoczyło wprawdzie 
ustawową opiekę nad pracą kobie­
ty  i młodocianych, wcielanie jej w 
życie idzie jednak pomimo wysił­
ków inspektorów pracy

bardzo opornie.
W inspektoratach pracy potwo­

rzone zostały kobiece stanowiska 
specjalnych podinspektorek, któ­
rych zadaniem jest czuwanie nad 
tą  sprawą. Jes t ich jednak za mało 
i praca przerasta ich techniczne mo­
żliwości.

Cały wysiłek narazie skieroAvano 
na rozciągnięcie opieki nad kobieta 
mi i miodom anemi

pracującemi w przemyśle.
Sporadycznie tylko, w poszcze­

gólnych wypadkach, inspekcja Avkra 
czała na teren drobnych Avarszta- 
tów rzemieślniczych, zakładów ga­
stronomicznych i t. d.

Uważamy zawsze, że właśnie w 
tych drobnych zakładach praca ko­
bieca jest najliczniej reprezentoAva 
na. A jednak inspekcja stwierdziła,

że av przemyśle, at średnich i wiel­
kich fabrykach, w zakładach prze- 
mysłoAATyeh zatrudniających ponad 
50 osób,
stale wzrasta ilość zatrudnionych 

kobiet i młodocianych.
Tendencja ta utrzym uje się z 

roku na rok. To nędza robotnicza 
wygania dzieci i kobiety do pracy.'

Pracodawcy Aviedząc, że można 
tej kategorji robotniczej gorzej pła 
cić i więcej od niej wymagać — 
chętnie zastępują mężczyzn dzieć­
mi i kobietami.

Tak naprzykład a t je d n y m  z o- 
kręgÓAT przc-mysłoATych w przemy­
śle ATłókienniczym

kobiety stanowią 61 proc.,
a w papierniczych 55 proc. ogółu 
zatrudnionych robotników. W  okrę 
gu znów poznańskim at ciągu ostat 
niego roku udział mężczyzn w pro­
dukcji przemysłowej z 74 proc. spa 
dło do 72,8 proc., jednocześnie zaś 
udział kobiet

z 12 proc. wzrósł do 14,7 proc.
Tendencja ta ujawnia się na 

wszystkich terenach pracy i we 
wszystkich je j dziedzinach. P rzy­
czyna je j tkATi w niskim poziomie 
dobrobytu mas robotniczych, niskim 
poziomie płac, co zmusza — po kil­
ka osób w każdej rodzinie zarobko- 
wrać oraz niepeATności na rynku 
pracy. W  chwili obecnej nie sposób 
skutecznie przcciATdziałać temu zja 
wisku. Trzeba więc tembardziej 
zdwoić ATysiłki
nad ochroną higienicznych warun­
ków pracy młodocianych i  kobiet,
by możliwie osłabić ostrze zła.

Izba przemysłowo-handlowa w Sosnowcu
zwołuje zjazd regionalny przedstawicieli przemysłu i handlu

okr. częstochowskiego.

o  A m  o
W A R S Z A W A .

Sobota, 24 s tj  cznia.
1140 Przejm a! p ra sy  k ra j. P . A. T. 

11 58 S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. M u 
zyka z p ły t g»umof. 14.30. P rzeg ląd  wy 
daw nictw  pev.cdyczn. 15.00. Kom. go­
spodarczy. 15 50. Skrzynka poczt. 16.15. 
Kąc-ik a rt. L-G . 16.30. M uzyka z p ły t 
"■ramof. 16.45. K ącik d la  m łodych ta len  
tów 17.15. O P /A t z K atcw ic. 17.45. Koa 
cert d la  młodzieży. 18.45. Rozm aitości. 
1910 C en tra ia?  Tow. Org. K ółek Roln. 
do -wych ezł. i ogółu rolników . 19.25. 
P ły ty  erramo,!. 19.35. P ro g ram  na dz. 
n ast 19 40. P iu s . dzień. rad j. 19.55. P ły  
ty  gram of. 23 00. Telefonem  od naszego 
genew skiego korespondenta. 20.10. P ły  
ty  gram of. ^0.75 Sejm  w początkach 
pow stan ia  listopadowego. 20.30. M uzy 
ku !ekka. W ąs. ork. P . R. W  przerw ie 
rcn p rtu a rt tea rów m iejsk. ” W arsz. 
22 0C Fel ję to  o p t. K onserw atyzm  a 
m ank iety . 2215. K oncert z K rakow a. 
22 50 Kom. m eteor., polie.. Rport. 23.00. 
M uzyka tan . s hot. „Polonja“

K A T O W I C E .
Sobota, 24 stycznia.

1140 P rzegm d p ra sy  k ra j. F . A. T. 
11.59. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. K oa 
cert z p ły t srramof. 13.10. Kom. m eteor, 
z W arsz. 14 20. Przegląd w ydaw nictw  
perjodyczn. z W arsz. 15.00. Kom. gospo 
dan-zy. z W arsz. 15.20. Kom. Polak. Zw. 
Zrz fiosp. W oj. 81., kom. T. P , 15.50. 
S k rzy n k a  pocztowa. 1610. K oncert z 
p iv t gram of. 16.45 Skrzynka poczt, 
17 15. W ypraw y n a rc ia rsk ie  w Alpach. 
17 45 P ro g ra n  d la  młodz. 18.45. Oodz. 
odcinek powu »c. 19.00. Rozm aitości. 
19.15. Znaczeni* i ro la  Polsk. K resów  
W schodnich. 19.40. P ra s . dzień. rad j. z 
W arsz. 19.55 Kom. Zw. Młodz. Polsk. 
10.00 Telefonem  od naszego geriewskio 
go korespondenta. 20.10. P ry ty  gram  of. 
z W arsz. 20. ló  Odczyt z W arsz. 20.30. 
M uzyka lekka z W arsz. 22.00. F c lje to n  
k W arsz. 2215 K oncert Ohopin owaki z 
K rak  22.50. K u n . meteor, z W arsz. i  
p rogram  n a  d*. nast. 23.00 M uzyka tan . 
z War«z.

Izba przemysłoATO - handlowm w 
SosnoAvcu. mając na celu zacieśnie­
nie bezpośredniej łączności ze sfera­
mi gospodarczemi at sAvoim okręgu, 
ZAvotuje na dzień 2 lutego 1931 ro­
ku, o godzinie 15-tej, av sali kame­
ralnej w CzęstochoATie zjazd regjo- 
nalny przedstaATicieli przemysłu i 
handlu okręgu częstochoATskiego, z 
następującym  porządkiem obrad:

1) Zagajenie obrad. 2) działal­
ność izb przemysłoATO - handlo- 
Avych at Polsce, ze szczególnem
UATzględnieniem działalności izby
przemysłoATO - handloArej av Sosnotr 
Cu — Avyglosi dyrektor izby Ry­
szard Dittrich, 3) rozwój gospodar­
czy Częstochowy w ostatniem 50-c.io

leciu i obecna jej sytuacja  
zb

Nadużycia w państwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w  K elcach.

Władze kieleckie wpadły na trop 
poważnych nadużyć w państAT. u- 
rzędzie pośrednictwa pracy w Kiel­
cach. 

Jak słychać, w aferę wmiesza­
nych jest kilku wyższych urzędni­
ków. 

Wszczęte dochodzenia ujawniły 
szereg sensacyjnych szczegóhw, 
które in. in. wskazują, że nadużycia

Z życia gospodarczych związhów zawodowych
w  Sosnow cu.

W Sosnowcu, w lokalu przy ul. 
W arszawskiej 22, odbyło się posie­
dzenie rady okręgowej gospodar­
czych związkÓAT zaATocłowych Zagłę 
bia DąbroATskiego.

Przewodniczył p. Roman K ieki, 
sekretarzował p. Paliński, assesoro- 
wali p. Staniszewski i p. Gawęcki.

Po zreferowaniu przez zarząd 
Sprawozdań z działalności rady o- 
kręgoAvej, oraz po dłuższej dyskusji 
nad temi sprawozdaniami, odbyły 
się wyborv zar/adu.

ODMROŻENIE St;*4
(x k o g u tk o m )  „MROZOl-M leczy I e^i 
ranki,  pow sta łe  od odiuroienla. S p rze .  

dają ap tek i  I sk łady  apteczne

U ? I Ś

* mm
mm

Godzina 2 2 Ou 
Benedykt Hertz
„Konserwatyzm  

a m s n u e t y ”

Avvgło
st wiceprezes izby Maurycy Neu- 
feld, 4) stan przemysłu w okręgu 
częstoehoATskim — wygłosi delegat 
towarzystwa przemysłoATCÓw okrę­
gu częstochoATskiego w Częstocho­
wie, 5) działalność izby przemysło­
wo-handlowej w  Sosnowcu w spra­
wach podatkoAvych — Arygłosi re­
ferent podatkowy izby mgr. Ta­
deusz Siekański, 6) konieczność re­
formy system u podatków komunal­
nych —  wygłosi delegat towarzy­
stwa przemysłoATCÓw okręgu często 
choATskiego a t CzęstoehoAvie, 7) re­
forma prawa gospodarczego w Pol­
sce — wygłosi konsulent prawny iz­
by mgr. Juljusz Braun, 8) dyskusja.

popełniane były od dłuższego czasu. 
Przez cały dzień wczorajszy 

prowadzono energiczne śledztwo. . 
Z uwagi na interes dochodzenia, 

znajdującego się dopiero w począt­
kowej fazie, szczegóły afery trzy­
mane są w najściślejszej tajemnicy. 

Spodziewane są sensacyjne are­
sztowania.

Zostali wybrani pp.: F. Obałelt—• 
prezes, I. Janczyk i W. Gawęcki — 
zastępcy, A. Warszawski i A. Ko- 
tała — sekretarze, W. Korniusz — 
skarbnik i A. Staniszewski.

TEATR M IE JS K I w SOSNOW CU.
S o b o ta .— p rem je ra  znakom itej fa r ­

sy p. t.: „Grz.-szna noe“ A. M itty , która 
nio schodzi z re p e rtu a ru  scen parysk ich  
Przekóm iczne sytuacjo  te j fa rsy  i arcy 
zabaw ny, p ik an tn y  dowcip przypom ina 
sy tu ac jam i „ Je j chłopczyka*1, to toż 
n ie . A\rą tp im y, ze powodzenie te j farsy  
będzie zapewnione. R eżyserja  A. P ie ­
karsk i. Początek o godz. 8.15.

. N iedziela popołudniu, pocz. o godz.
4 — „Pan  Topaz“ kom edja w 4 aktach 
M arcelego P ngno la  z dyr. Rom anem  
T ańskim  w ro li tytułow ej.

K oncer to Wa g ra  artystów , oraz dow­
cipne sytuacjo  w yw ołują ok lask i przy 
o tw arte j ku rtyn ie . Ceny m iejsc popu­
larno.

N iedziela Wieczorem poraź d ru g i 
„Grzeszna noc“. Ceny m iejsc zwykłe. 
Początek o godz. 8.15.

Ogólna.
(o) W ycieczka do W isły. Z powodu 

zapow iedzianych zawodów i o tw arcia 
skoczni n a rc ia rsk ie j we W iśle w dni 
św iąteczne tj. 1-go i 2-go lu tego br. — 
w ydział tu ry sty czn y  śląskiego tow arzy 
stw a w ystaw  i p ropagandy  gospodar­
czej w K atow icach, p rzy  ul. Staw ow ej 
nr. 14, teł. 71 zam ierza urządzić zbioro 
w ą wycieczkę do W isły w ten sposób, 
że odjazd wycieczki n as tąp iłb y  w so bo 
tę  dnia 31-gn stycznia  br. pociągiem  
popołudniowArm, zaś pow rót z W isły  do 
K atow ic w poniedziałek dn ia  2 lutego 
br. pociągiem  wieczornym.

Tow arzystw o przygotow ało pew ną 
ilość kyvater tak , że zg łaszający się 
m ogą za p rzystępną cenę m ieć ząpew 
niony  przejazd, m ieszkanie w pensjona 
cie, pożywienie, św iatło, opał, obsługę 
itp., o ile zgłoszą swój udział w w y­
cieczce do dn ia  27-go stycznia br.

D ni św iąteczne, opady śnieżne itp. 
stanow ić m o ją  m iłą  a trak c ję  d la  w ielu 
osób chcących się rozerw ać i użyć spor 
tu  zimoAvego, d latego sądzić należy, żo 
wycieczka, k tó re j w yjazd uzależniony 
jest od zgłoszeąja się w term in ie  odpo 
w iedniej ilości osób, odbędzie się r. 
pełnem  powodzeniem.

Z K ii-k-
<K) K u rsy  nai-ciarsuie. O negdaj roz­

począł się w K ielcach kurs narc ia rsk i, 
zorganizow any przez oficera p. w .  i a v .  
f. na pow. k ielecki — kpt. K lem ensa.

N a kurs zapisało się 20 członków 
p. w i w. f. oraz 9 członków tow arzy­
stw a sportów  zimowych.

K u rs  zostanie zakończony w dniu  
25 b. ra.

Podkreślić  należy, że zainteresow a­
nie się sportem  n a rc ia rsk im  na  teren ie  
K ielc wzrosło znacznie w ostatn ich  
dniach.

(Ic) K u rsy  łyżw iarskie. W  na jb liż ­
szych już dm ach rozpocznie się kurs 
jazdy  na  łyżwach. Zgłoszenia p rz y j­
m uje oficer o. w. i w. f. kpt. K lem ens 
w daw nych garażach  au to  kolum ny 
p rzy  u licy  Zam kowej obok parku .

(kl Sprostow unie. W  a r ty k u le  p. S. 
n o m in a c je  i p rzen iesien ia urzędników  
państw ow ych w Avojew. kieleekiem, 
zam w num cize z dn ia  21 b. m nr. 21 
— zamieszczono m ylnie nazw isko: za­
m iast Zięt.ol. w inno  być Ziętal-

(k) B al zw iązku podoficerów rezer­
wy. Ogólny 7*via.zek podoficerów rezer 
wy w K ielcach urządza w dniu 31 bin. 
pu n k tu a ln ie  o godz. 22-ej w sali św iet­
licy  4 p. p. ibgj. przy ul. Szerokiej 43 
pod przew odnictw em  d-cy 2-ej dyw. 
płk. Z ulaufa. prezesa federacji zw. ob­
rońców ojczyzny inż. St. lloryssoAAricza 
i pntiłk. K uczyńskiego, doroczny bal.

W  program ie przeAvidziano moc nie 
spodzianek, a m iędzy in n e m i wybór 
królow ej balu co n fe tti, serpen tiny  itp.

W stęp w yłącznie za zaproszeniam i 
i okazaniem  2 ch lub  3-ch złotych. O r­
k ie s tra  jazzoandoAva 4 pp. leg.

Czysty zy=k przeznaczony zostanie 
na  cele kulturalno-ośw iatow e związku 
podoficerów lezerw y.

(kl O hydny m ord. M ieszkańcy wsi 
K ostrzyna, gra P an k i, pow. Częstochow 
skiego, P ie trzak  S tan isław , P ie trzak  
J a n  i P ie trzak  Szczepan, w targnęli 
gw ałtem  do m ieszkania P e trone li Ję- 
d rak , zam. w K ostrzyn ie  i ciężko pora­
n ili nożam i F ranciszka  Jędraka._ la t  27, 
k tó ry  następn ie  po przew iezieniu do 
szpP ala  a v  K r zepicach zm arł w dniu 
21 b. m. Spraw cy zostali zatrzym ani.

O hydny m oid dokonany został na 
tle  w zajem nych porachunków  i zem­
sty  osobistej

(klD zicciolójstw o. D nia  18 b. m. W 
pobliżu fo lw aiku  Ceber, gm._ Malkowi- 
ce, pow. opatow skiego znaleziono w ro­
wie tru p a  noATorodka, porzuconego 
przez n ieznaną w yrodną m atkę.



SfT. «. ______

. ( i ł  Zam ach u rzędn ika  na  kolegę. 
D nia 20 h. m urzędnik  urzędu skarbo­
wego w W1 .-/.czowie Greuzo E dw ard  
w czasie za^ęe służbow ych po godzi­
nach upzędo s- ych usiłow ał dokonać za­
bójstw a na osobie- d rugiego urzędnika, 
teiroż u rzqrln borow skiego  Zygmunta* 
Powód zajocia na razie nieustalony.

>i Sosnow ca- 
i » E Z  P Ł A T  N E 

PO R A D Y  P R A W N E  OLA CZY­
T E L N IK Ó W ' s;E X P K E S U  ZA G ŁĘ 

81 A“.
W szyscy czytelnicy naszego pi­

sma, a w pierw szym  rzędzie robot­
nicy m ogą korzystać z bezpłatnych 
porad praw nych tve w sze ikch  spra  
wach, n?'e w yłączając sp raw  podat­
kowych. W  tym  celu w inni zgłaszać 
się do redakcji w  Sosnowcu, Tea­
tra lna  1-a, w godzinach od 5 do 
6 popoł.

p o rad  udzielać będą pp. adw oka­
ci. z którym i zaw arliśm y odpawied 
nią umowę.

<st W sp raw ie  dalszej zniżki ecu 
mięsa w ieprc-w egc. A pel _ nasz. w 
związku z nirr. ostateczną obniżką cen 
mięsa -wieprz »wego i tym  razem odniósł 
pO*«dany skntr.fc.

W poniedziałek, (in. 26 bm., o godz. 
12 vv p o łu d n i: odbędzie sie, w m ag is tra  
eie po^iedze-iie kom isji cennikow ej, 
celem dalszej zniżki ecu m ięsa w ieprzo 
wea-o. słoni n v i wędlin.

ri yn- razem  kom isja  eendikow a, po 
w inna obniży ć eeuy n ie  w edług życzeń 
pp ’ z“źuikóv.. łeez w edług ściśle prze 
prow adzonej kalkulacjL

(?) Osróln» zebran ie  członkiń związ­
ku pań dc-ruii oddziału  w Sosnowcu, 
odbędzie się w czw artek, dn. 29 b. m., o 
godz 4-ej po a »L w  lokatu  kasyna fab ry  
ki K ulczyńskiego (dojazd tram w ajem  
do mostu).

N a z e b ra r iu  specjaln ie  wydelegow a 
ny  przez p r.zn d ju m  P . K . O. w W ar­
szawie p re legen t w ygłosi re fe ra t „O 
rac jonalnej oszczędności**,, poezem od hę 
d zh  się pokaz sprzętów  gospodarskich.

W stęp m a .ą  w szystkie osoby, in  te r o 
suiąc-e się spraw am i gospodarstw a do 
mowego.

(s) R ad  i jegc- w łasności lecznicze. 
S ta ra n ie m  z«rządu, oddziału  polskiego 
zw iązku zawodowego pracow ników  
przem ysłów  »v li i handlow ych w Sosno 
wen dzisiaj, o godzinie 6-ej -wieez., w 
lokalu związku, p rzy  u l. W arszaw skiej 
22 zostanie « v głoszony odczyt p. t. 

i jego Jasności iecznieze**.
Odczyt w vglosi p. P . Sw atow ski, asy  

stenf państw ow ej szkoły górniczo - 
hut •’iczej w Dąbrowie.

TpTeresujaya treść  odczytu n iew ątp li 
wie ściągnie szersze grono osób.

W sten  bezN atny.
(s'1 Baezność legjoniści! Zarząd 

związku legionistów  w Sosnowcu, pro 
ei swych ezP-nków o łaskaw e liczne 
przvbyele na nadzw yczajne walne_ ze­
branie. k tóre  odbędzie się w dniu 25 go 
b m. o godz 11 rano. w lokalu  klubu 
młodzieży itn m arsza łka  P iłsudsk iego  
w Sosnowcu u). W arszaw ska 22.

C H A R L E S R K A D E  
•i I) i > > N R U I V T M T .

skazanie*:

Banda napastników w roli wywiadowców 
pclcji śedczej.

ROM ANS.
(Z angielskiego).

N apcd  i usi łowanie  róbun  u.
p rze z  poiicię

N iezw ykłą przygodę mieli dw aj 
m ieszkańcy wsi Strzyżew ice, pow. 
będzińskiego, K on stan ty  Nowacki i 
Józei' K ijanka .

O negdaj, gdy w racali o godz. 7 
wiecz. z Grodźca, w pobliżu osady 
Grudków, zastąpiło im drogę 3 nie­
znanych osobników, z których 2 u- 
zbrojonych było w rew olw ery.

Jeden  z napastników  krzyknął: 
„stać44. P rzed  oczyma podróżnych 
złowrogo zam igotały, skierow ane w 
ich stronę, dwie błyszczące

lu fy  rewolwerów.
Stanęli bez ruchu...
W  kilka chwil później jeden z o- 

sobników, którego pozostali dw aj 
ty tu łow ali „panem  kom isarzem 4', 
polecił przeprow adzić osobistą rewi 
z ję ; w  czasie k tórej znalezione p rzy  
Nowackim  10 zł. zabrano.

Po przeprow adzeniu rew izji rze­
kom y kom isarz, oświadczył Nowac­
kiem u i K ijance, że są aresztow ani 
i będą odprowadzeni przez przodow 
ników  policji śledczej, na posteru­
nek w W ojkowicach Kom ornych, 
celem przeprow adzenia

śledztwa.
A resztow ani nie sprzeciw iali się roz 
kazowi i w  tow arzystw ie rzeko­
m ych przodow ników  policji śled­
czej, udali się w  k ierunku  W ojko­
wic Kom ornych.

Po przejściu  około 100 m etrów 
„przodow nicy44 zatrzym ali areszto­
w anych i zarządzili ponowną rew i­
zję, nie szczędząc im tęgich sztur- 
chańców i innych bolesnych razów. 
„Przodownicy*4, widocznie nie zado­
woleni z posiadanych ty tułów , po­
częli w zajem nie ty tu łow ać się „ko­
m isarzam i" a  byłego „kom isarza44— 

,,n ad from isarzem 44
D ru g a  rew izja nie dala żadnego 

rezu lta tu , wobec tego „nadkom i­
sarz*4 polecił aresztow anych odpro-

— Schwylaniz napastników  
w Grodźcu.
wadzić do bliższego posterunku po­
licji w Łagiszy.

Zawrócono z drogi i po p rze jściu  
około 100 kroków, zarządzono po­
raź trzeci rew izję, k tó ra  także oka­
zała się bezcelową.

Z iry tow any  jeden z „kom isarzy44, 
zwrócił się do p. „nadkomisarza*4 z 
propozycją  zakucia aresztow anych 
w k a jd an y  i odprow adzenia ich do 
więzienia.

N adkom isarz zaw ahał się chwa­
lę... Po krótkim  nam yśle odpowie­
dział, że kajdan  niem a przy  sobie i 
trzeba będzie aresztow anych 

zwolnic.
P ropozycja  jego  została w kró tce 

w ypełniona, aresztow anym  rozkaza­
no iść na tychm iast do domu, a na 
pam iątkę, że byli w rękach policji, 
uderzono ich k ilkakro tn ie  laską.

Nowacki i K ija n k a  uw olnieni z 
rąk  opryszków  przybiegli na poste 
runek  policji w Grodźcu i opowie­
dzieli o eałem zajściu.

K om endant posterunku, przo­
dow nik A dam ow ski, za in trygow any  
sp raw ą wszczął energiczne dochodzę 
nie, k tó re  dało natychm iastow e w y 
niki.

W czoraj schw ytany  został przez 
policję „nadkom isarz44, a zarazem  
h ersz t bandy.

S tan isław  K-luszezy*..
w achm istrz, niedaw no w ydalony z 
w ojska i „komisarze*4 Józef Łata., 
sk lepikarz, o raz W ik to r G rahara , 
robo tn ik , wszyscy zam ieszkali we 
wsi P sary , po*w. będzińskiego.

A resztow ani znani są policji w  
Grodźcu, jako  aw anturn icy .

Rzekom ych „kom isarzy44 
zakuto  w  kajdany  

i odesłano do urzędu śledczego w 
Sosnowcu, celem dochodzenia.

C ała tró jk a  dziś p rzesłana zo­
stan ie  władzom  sądowym , skąd nie­
w ątp liw ie  TWVwodrnj« do w iezienia.

N r. 24.

G; Tow at z,v stwo p o p ie ran ia  sA o Iii 
cl w a zawodowego w Sosnowca •- zu^  
ne ze sw ej 'Jziałalnośei na  polu do* 
ksz t.ileam a zawodowego, ogłasza znowu- 
zapisy na  ki.r?y: m u ra rsk o  ciesielskie 
i sto larsk ie . P rak ty k an c i i czeladnicy, 
ty ch  zawodów u ia ją  możność gruntów ' 
nogo uzupełn ien ia  swej wiedzy f&ehg* 
w e t  co p rzy  dzisiejszych  w ym aganiach 
i s tan ie  techniki jedyn ie  daje  możność' 
w ybicia  się >v swoim zawodzie.

N iechaj tedy  młodzi fachowcy ułap 
zw lekają, aby  skorzystać  z okazji, b<̂  
czas straco n y  n ig d y  już  nie da się peś 
wetować.

(s) W alne  zebran ia  p a tro n a tu  ahdj 
w ięźniam i. D r ia  26 bm., o godz. 7-f-ji 
w lokalu  są lu  grodzkiego w Sosnowcu) 
(ul. W arszaw ska. 12 — i  p.). odbądzia- 
się w alno ze* ra n ie  członków to w. „ Pa. 
tro n a t4*, stow arzysz. opieki n a d  więźniaf- 
m i i ich rodź n am i w Sosnowcu.

Z ebranie tędz ie  praw om ocne bez 
w zględu n a  itośe obecnych członków.

(?) Czyn gndny naśladaw ania . W y- 
dział ta r ta k u , cen tra lnych  waisztaLów, 
m echanicznych w Niwee, z inicjatyw y, 
p. F r. Ćm iela pod ją ł uenw ałę dobro­
w olnego opodatkow ania się na rzecz 
bezrobotnych. '

R obotnicy  ta rta k u , postanow ili w p l<* 
cat* przez 3 miesiące, 30 gr. m iesięcznie.

Czyn godcy  je s t naśladow ania.

Z Będzinu.
(hi Cena m ięsa  wołowego. Proszeni) 

je s te śm y  przez m a js tró w  rzeźn iezjeh  o 
zaznaczenie, że w Będzinśe. konkóren-t 
c y jn a  ćsn a  m ięsa wolowego wynosi za* 
1 kg. 1 zł. 60 groszy.

(b) S trzelcy  — w rocznicę p.,>. *'-r>ia 
styczniow ego. Dziś. t. j. w sobo ę, o go„ 
dz 'n ie  6 m. BO wiecz. związek strzelecki,) 
w loka lu  w łasnym  przy  ul. M odrzejow-, 
skioj 44, urządza u roczystą  akadem ią! 
k u  uczczeniu rocznicy  pow stan ia  stycz 
ulow ego w  1863 roku.

P ro g ra m  akadem ii zapow iada: zaga 
jen ie , re fe ra t o pow stan iu  styczniow era, 
p ieśn i okończnośeiowo. w w ykonaniu  
o rk ie s try  oraz chóru strzelców .

Zarząd zw iązku, za naszem pośred­
n ictw em  zaprasza  n a  tę  uroczystość; 
w szystk ich  strzelców , strzelczynie i" 
sym patyków .

(b) R e p e rtu a r  Iiiu. K ino  - te a tr  „No 
w ośei“ : d ra m a t dźwiękow y „Serce pies' 
niarza**.

K in o -tea tr  „C apito ł44: — „Szlakiem  
hańbi-**

K I N O

„Mo mus*
P o s r o ń .

O d  p ią tk u  d n i a  23 d o  n> edz ie ! i  25  s t y c z n i a  r. b. 
Największy szlagier -ezoiri

"3^ /Bk Krńocioaujjjcy dramat z praw- 
Igffiss* S * ■ dziwe?o zdarzen’a w 14 a tach 
osnuty na tle natury konspiracyjne! w jednym z raństw  ościennych. 
W rolach głównych niezrównany tra >ik BERNARD GOETZKE. 

GRETA MfV-HEIM oraz HAMS STUWE.
N a d o r o R r a m  s r c y w e s o ł a  k o m e d j a  w  3 a k t a c h .

W  n i e d z i e l ę  o  g o d z .  2 p o p o ł .  P O R A N E K  d ! a  m ł o d z i e ż y  
„ P a t  i P a t a c h o n  j a k o  o b r o ń c y  W iednia**.

7 j  O eln dzi.
(c> Posiedzenie rady m iejsk ie j. W 

poniedziałek, d n ia  28 bm., o godz. 6-ej' 
wieez.. w sali sądu  pow iatow ego w Ryn 
ku  odbędzie ?ię posiedzenie ra d y  m iej 
sk iej. w edług następującego  porządku  
obrad: przy jęcie  p ro toku łu  z ostatn iego 
posiedzenia rady , w ybór sek re ta rza  ra  
dy. s ta tu t zaopatrzen ia  em ery ta lnego  
pracow ników  m iejsk ich  i członków m a­
g is tra tu , sp raw a akcy j tram w ajow ych , 
rew izja  z a s ih u  dla pracow ników  m ie j- ' 
skich, uchw alenie podatków  i oo łat m iej 
skich na  okros budżetow y 1831-32, sp ra  
w a p rzejęcia p tzez m a g is tra t  długów  o. 
chotniczej s traży  ogniow ej w Czeladzi, 
uzupełn ien ie  zarządu  m., podanie law  
n ika  Spyrzyń?kiego  o w ypłacenie mu 
za u rlop  w ypoczynkow y, w nioski i
in te rn e !  ne-to.

—  N ie w p a tru j się pan  we m nie 
<— odezwała się łagodnie —  ale p rzy  
p a trz  się pan tym  łodziom. Przeko­
nasz się, że chcą mię zamordować.

H azel obejrzał się ukradkiem , a  
t  świecony nagle  przenikliw ością ko 
biety, zauw ażył że isto tn ie  n iektó­
rzy  m ajtkow ie złowrogie spojrzenia 
rzucali na H elenę i n a  niego sam e­
go. Oczy tych  ludzi zm ieniły się, 
■źrenice skurczyły sie, jakby  znikły, 
a białka świeciły blaskiem  dzikiem. 
Słowem, z cezu tyeii k rw ią na bieg­
łych, w yzierało okrucieństw o, świe­
ciły one blaskiesn dzikich zw ierząt.

O dkrycie to przeraziło  H azla, bo 
ptiał przeciw ko sobie sześciu ludzi, 
zbrojnych w noże, on zaś iniał przy  
sobie ty lko  m ały, kruchy scyzoryk, 
n iezdatny do obrony.

S p y ta ł sam  siebie w duchu, co 
począć. Uznał, że na jlep ie j p rzy s tą ­
pić do nich  śmiało i zbadać zam ia­
ry. bo to mogło pow ikłać ich plany. 
Podszedł wiec ku rum z pozorną 
odwagą, ale trw ogą w  sercu i za gad 
b ą k

*— H ej, — w iara! o czemźe to 
<ak radzicie?

Z am iast odpowiedzi otrzwmał 
"•owrogie spojrzenie i przekonał się, 

■ < e n a jza jad le j spoglądali M organ, 
Brinee i M ackintosh, liczył wiec 
jeszcze, że może znajdzie poparcie 
u przychylnych m u W ełeha i Co­
opera.

W tem  F en n e r jeden  z obojętniej 
szych, ja k  się zdawało, odezwał się 
grzecznie, ale śmiało:

—  P an ie , uradziliśm y, że jedna  
osoba n a  s ta tk u  m nsi um rzeć d la 
źveia innyeb. a  w szyscv zgadzam y 
się n a  to. ażeby rzucić losy. Na ko­
go los padnie, ten m usi umrzeć. 
Czy to n ie spraw iedliw ie Cooper?

— J e s t  to spraw iedliw ie — od­
p a rł Cooper szorstko — ale — do­
dał — to n ie po ludzku.

A  toby było no ludzku, żeby dla 
jednego, um ierało siedm iu? —krzyk  
nął M ackintosh. — Nie, jeden  m usi 
um ierać za siedmiu.

H azel użvł całego swego ta len tu  
wvmowy. by w ytłum aczyć nieszczę 
śk'wvm, że zam iar ich je s t  zbrodnią, 
pnciąa-aiącą, ja k  uczy doświadcze­
nie okropne sku tk i, ale napróźno. 
Panow ało głuche i złow rogie m il­
czenie.

H azel w rócił pod m aszt i usiad ł 
naprzeciw  H d e n v  Rolleston.

—■ T cóż? —  sp y ta ła  ona spokoj­
nie.

— Pom yliła-sję  pan i — odrzekł.
— Czemuż więc usiadłeś pan tak  

żeś mię zasłonił od nich? O! ja  się 
n ie łudzę, w yczytałam  z oczu tych  
ludzi, że to się m nie tyczyło. A  
zresztą  m yśm y i tak  wszyscy n a  
śmierć skazani, a  ten  szczęśliwy, 
k to  p ierw ej um rze. S łyszałam  dob­
rze każde słowo.

Hazel spojrzał na  ukochaną isto  
tę z współczuciem , a nie m ogąc je j  
dłużej łudzić, i sam  znękany gło­
dem, zapłakał rzew nie. H elena pa­
trza ła  spokojnie; cicha je j  rezyg­
n ac ja  i w7ytrw ałość czyniły  ją  na 
chwilę w yższą od energicznego 
zw ykle m ężczyzny.

Zbliżał się powoli wieczór, H a­
zel zażądał po raz  p ierw szy od 
m ajtków  rum u d la siebie i Heleny. 
Pow rócił petem  na  daw ne m iejsce, 
pochwycił hamulec, od steru , w yr­
w ał go i p rzygotow ał się z nim  do 
obrony w  razie  napadu.

W szyscy w yjątkow o skupili się 
u ru fy  i widocznem było, że n a  ło­
dzi są dw a w rogie obozy.

Około godziny trzecie j, gdy  już  
św itało, dał się słvszeć z przeciw nej 
strony  lodzi głos M ackintosha: 
„R ozdaj nam  w szystek  rum . jak i 
pozostał44. T w m inu tę  spełniono 
jego życzenie.

N a to zbliżył się H azel do H ele­
ny  i kazał je j spożyć połowę pozo­
sta łych  k o n fitu r, a  sam  zjad ł d ruga

połowę. T eraz  n ie podobna było 
m yśleć o, przechow aniu zapasów , ho 
potrzebow ali sił, w razie gdyby  
bjrdlęta, spojone rum em , rzuciły  sią 
n a  bezbronnych.

Rzeczywiście, napó j ju ż  sku tko­
w ał. M ajtkow ie zaczęli w yć p rze­
raźliw ie, jęczeć i śpiewać.

Około godziny 8-ej rano  powiał 
lekk i w ie trzyk  i gdzieniegdzie uka 
za ły  się n a  w idnokręgu  chm urki, 
ale  n ik t tego nie spostrzegł. H azel 
n ie  spuszczał oka z szalejących na 
przodzie łodzi. Tviko  Cooper i 
W elch siedzieli spokojni, ale chm ur 
ni, w ięcej pod m aszt przysunięci, 
czterech zaś m łodszych m ajtków  
zachęcało się w idocznie do krw aw e­
go czynu.

H elena,.obudziw szy  się właśnie, 
opow iadała sw ój osobliwy sen, że 
pożyw ienie zn a jdu je  się w  obfitości 
za łodzią, gdy  trzech m ajtków  por­
w ało się i, chw iejąc się posunęło 
n a  przeciw ny kraniec łodzi. W rę-- 
kaeh ich błyszczały noże, a  oczy 
isk rzy ły  się złowrogo. H azel zawo­
ła ł potężnym  głosem:

— W elch! Cooper! o ludzie, chce 
eież patrzeć, ja k  n as  zam ordu ją  v r ,  

oczach waszych?
d .  c. n.



ffeoczcr&a polityka PP5CKW. w  radzie miejskiej
w Czeladzi.

Szczere wyznanie członka klubu socjalistycznego
p. Boguckiego.

m iasta Czeladzi*.

M A G IST R A T  M IA S T A  C Z E L A ­
DZI P R Z E JM IE  D Ł U G I OCHOT­
N IC Z E J STR A Ż Y  O G N IO W E J.

Onegdaj, w magistracie m. Cze­
ladzi, odbyło się posiedzenie komisji 
finansowo - budżetowej, w sprawie 
przejęcia przez m agistrat długów 
czeladzkiej straży ogniowej, w kwo 
się 2G tys. zł.

Komisja finansowo - budżetowa 
po dokładnem rozpatrzeniu sprawy, 
postanowiła wystąpić do rady miej 
skiej z wnioskiem, o przejęcie dłu­
gów ochotniczej straży m. Czeladzi, 
z zastrzeżeniem, że przed spłace­
niem długów, uregulowany zostanie 
współudział magistratu w majątku 
straży.

Pozatem komisją finansowo-bud 
Setowa postanowiła wystąpić do ra  
dy miejskiej z wnioskiem o uchwa­
lenie statu tu  podatkowego na pobie 
rame podarkSi od widowisk, szył 
dów, za prawo jazdy do mieście i 
przejścia prawa własności nierucho­
mej.

Dzisiaj w magistracie, o godz. 6 
mecz., odbędzie się posiedzenie ko­
misji finansowo - budżetowej, ce­
lem opracowania statu tu  em erytal­
nego dla pracowników, i członków 
magistratu.

(o) Hola. w ychow ania fizycznego w 
l5oł«ee. D zisiaj o godz. 7 wiccz., w łoka  
lu K 8. „Brym ca1', przy ul. M iiowtc- 
kiej odbędzie sic  posiedzenie sekcji hu 
luanistycznej

R eferat u 1, .J io ia  w ychow ania f i­
zycznego w Polsce", w yg łosi p. Boi.
Dzionek, dektaruacje w ygłoszą  pp.: 
Szkoc, M ydL-wiecki i K lusek.

(c) Posted i  tnie kom itetu  n iesien ia  po 
niocy bezrobrm ym . D zisiaj w m agistra  
cie. o godz. 6 wiecz., odbędzie się  pesie  
dzenie kom itetu  n iesien ia  pom ocy bez 
robotnym i c jednym .

Z D ąbrow y.
(d) F in ałow e rozgryw ki o m istrzos­

two Z agłęb ia Bąbr. w  p ing-ponga.
W półfinałow ych rozgrywicach o m i 
strzostwo Z agłęb ia Dąbr. w p iug-pen- 
gu zw yciężyli czterej m istrzow ie i w i­
cem istrzowie pp.: \V yw iol B loch, M aj­
cher i Grrinberg, k tórzy z pośród sie ­
bie w yłonią m istrza Zagłębia.

P in a łcw e rozgryw ki pom iędzy wy_ 
m ienionym i m istrzam i i w icem istrzam i 
zostaną rozegrane jutro, t. j. w n'e- 
dzielę. o godz. 2 popoł.. w  sa li dom u lu ­
dowego p rzy  ul. 3-go M aja

Z Zaw iercia.
(z) O twareie d rugiej ten ie j kni-hni 

staraniem kom itetu  pom ocy bezrobot­
nym nastąpi w p ierw szych  dniach  przy 
szłego tygodnia. K uchnia ta m ieścić  
się będzie na ul. T ow arow ej przy szko­
le powszecanej nr. 3 Zam ieszczona  
przez n as onegdaj notatka p i. „K uchnia  
dla ubogich i bezrobotnych w Zaw ier­
ciu. P iękn a in icja tyw a  PCK." okazała  
się n ieścisłą , gdyż in icjatorem  pow sta  
nia tanich kuchni n ie je s t  PCK ., lecz  
Ryżej podar^ kom itet, zorganizow any  
Przy m agistracie, w sk ład  którego  
wchodzi parę osób z PCK.

(z) N ow e ceny m ięsa w ołow ego, c ie­
lęcego i baraniny, ustalone na ostat 
niem posiedzeniu  k om isji do badania  
cen w dn. 22 bm., któro obowiązują od 
wczoraj, przedstaw iają się  następują  
co: za 1 kg. m ięsa  w olow ego — zł. 1.70. 
wątroba i serce — zł. 1.70. głow izna zł. 
U0) ozór zł. 1.70: m ózg z k row y — zł. 
049; nti-ca zł. 1.35; łój n erkow y zł. 215; 
łój kiszkowy zł. 3.05; baranina zł. 170; 
cielęcina zł. 1.70: flak i zł. 0.15; noga bez 
skóry zł. 0.45 (za sztukę)

7. Mv szk ow a .
tm> Ze związku rzem ieśln ików  btido 

wlanych. Z in icja ty w y  k itk a  rzem ieśln i 
sów, w lokalu  p. A nr oni ego F ija łk o w ­
skiego, pod przew odnictw em  p W ójcie  
cha Ziemskiego, odbyło s ię  organiźac-yj. 
nc zebranie związ,ku rzem ieśln ików  bu 
rtowlanyeh gm in y  M yszków.

.P o  p rzyjęciu  statutu  zw iązku i om ó­
wieniu różnych spray/ dotyczących  
związku, przystąpiono do w yboru zarzą  
au. w skład którego w eszli: jako  prezes 
P- W ojciech Z iajsk i i członkow ie zarzą  
£. l)rj-: Józef M rowieć. P io tr  O lszew­

ski, Józef Janik , .JcVcf K opeć, Jan  Le- 
Dieeki i Ignac-y Trebisz, a do k om isji 
^w izyjnej pp. K onstanty Rosik cm, 
lęnaęy Stejnski, A n ton i H rapka, Sta- 
msław Wożni-ik i Ign acy  M eeik. D o  
Rwiązku zg łosiło  przystąp ien ie 26 rze- 
®ieslników budowlanych.

Jest to pierwsza placów ka rzem iesln i 
• i T  ?0.WRhiłą  na teren ie M vszkowa, 

órej życzyć n ależy iaknajpom -yślniei 
ze go rozw oju .. .

Jeden z członków rady  miejskiej 
m. Czeladzi, Stanisław Bogucki, z 
klubu PPS. nadesłał w tych dniach 
do przewodniczącego rady miej­
skiej, burra. R. Piwowara, list na­
stępującej treści:

„N a skutek prowadzenia od dłuż 
szego czasu nieuczciwej polityki w 
radzie miejskiej przez mój klub 
(P .P.S.), praca moja w dalszym 
ciągu jest niemożliwa, wobec tego 
zrzekam się m andatu członka rady

Redakcję „Expresu Porań." od­
wiedził kierowca taksówki p. Stani­
sław Mniszek (Złota 83). Był

bardzo zdenerwowany
i wcale tego nie ukrywał.

— Spotkało mnie coś takiego— 
zaczął opowiadanie — iż doprawdy 
sam nie wiem, jak  to wytłumaczyć. 
Na Żoliborzu wsiadł do mej taksów­
ki pasażer, wysoki

cywil w meloniku
i polecił wieźć się na Mokotowską. 
Przekręciłem chorągiewkę, puści­
łem w ruch motor, jadę.

Kiedy dojechałem do pomnika 
Mickiewicza, zerknąłem od niechce­
nia na licznik. Proszę sobie wyobra­
zić. że pokazywał zaledwie jeden 
złoty. Jadę dalej, co chwila 

zaglądam do licznika, 
a on ani drgnie, tylko wciąż poka­
zuje złotówkę.

Koło „Gastronomji" zatrzymał 
mnie policjant, kierujący ruchem 
ulicznym. Skorzystałem z tego, aby 
obejrzeć się na pasażera.

Mój jegomość w meloniku przy­
siadł na brzeżku siedzenia i 

w patru je się w lieznik 
takim wzrokiem, że aż mnie ciarki 
przeszły. Licznik cyka, cyka, cyka. 
Jak  był jeden złoty, tak i jest ciągłe

K rw aw a traged ja  miłosna roze­
grała się w Częsfocieach, po w. opa­
towskiego.

Andrzej Skwirkowski, mieszka­
niec Częstocic, od dłuższego już  cza 
su utrzym ywał

stosunki miłosne 
z Eugenią Bukowską, służącą, zam. 
w  Ostrowcu.

Skwirkowski, łudząc Borkowską 
że się z nią ożeni uwiódł ją, a  na­
stępnie

porzucił.
Bukowska zaprzysięgła swemu 

narzeczonemu zemstę. Czekała tyl­
ko nadarzającej się sposobności.

Onegdaj, uzbroiwszy się w re­
wolwer udała się na linję kolejową 
Ostrowiec—Częstocice, czekając na

Rzecz dzieje się w kanadyjskiem  
miasteczku Winnipeg.

Pewnego f jca rodziny obudził ze 
snu, podczas ciemnej nocy zimowej, 
jakiś szmer.

W stał z łóżka, przeszedł do gabi 
netu i ujrzał włamywacza, który w 
świetle ślepej latarni usiłował 

otworzyć jego biurko.
Gospodarz nie posiadał broni, ale 

nagle przypomniał sobie, że synek 
jego porzucił zabawkę - pistolet w 
jego gabinecie. Schwycił więc tę 
„broń“ i z okrzykiem;

— Stać. bo strzelam? — wrmie-

K rążą po mieście pogłoski, że p. 
Stanisław  Bogucki, wystosował tak­
że odpowiedni list do p artji PPS., 
z  oświadczeniem, że z powodu wro­
giego je j stanowiska do obecnego 
rządu, wy stępuje z partji.

L ist przesłany na ręce przewod­
niczącego rady miejskiej, odczyta­
ny zostanie na posiedzeniu rady, 
któro odbędzie się w poniedziałek, 
dn. 26. bm., o godz. 6 wieez.

Policjant skinął pałeczką, ruszy 
łem. W liczniku żadna zmiana nie 
zaszła. Oglądam się poraź drugi i 
widzę

oczy nieruchome,
szkliste. Coś mnie tknęło. N a rogu 
Nowogrodzkiej zwolniłem bieg i za 
wołałem:

— H ej panie, co pan w yrabia z 
tym licznikiem!

Mój pasażer drgnął, potarł ręką 
czoło, sięgnął do kieszonki od kami­
zelki,

rzucił mi na kolana
pięciozłotówkę, wysiadł z samocho­
du i chwiejnym krokiem pobrnął u- 
licą Nowogrodzką Usłyszałem av li­
czn iku  zgrzyt. Zaczęły skakać cy­
fe rk i. Po chwili, zamiast złotówki,

wyskoczyło trzy  złote
groszy czterdzieści, czyli tyle, ile 
należy się za kurs z Żoliborza.

— Najciekawsze — dodał p. Mni 
szek — że nie mnie jednego spotka­
ła  taka przygoda. Słyszałem podob­
ne opowiadania od dwu kolegów, 
lecz nie chciałem w nie wierzyć.

W  Sosnowcu nie pasażerowie, 
lecz szoferzy hypnotyzują liczniki i 
to w ten sposób, że licznik skacze 
jak  szalony i w ybija ceny dwa razy 
większe niż potrzeba.

zjawienie się Skwirkowskiego, któ­
ry  miał wracać tędy

do domu.
Po dłuższem oczekiwaniu nad­

szedł uwodziciel.
Podbiegła do niego z okrzykiem: 

Masz za moją hańbę!
Jednocześnie huknęły strzały re  

wolwerowe. Skwirkowski runął na 
ziemię i po kilku minutach wyzio­
nął ducha.

Strząły rewolwerowe zaalarmo­
wały przechodniów. Zabójc-zynię za 
trzymano, odebrano broń i oddano 

w łące policji.
Bukowska przyznała się otw ar­

cie do winy, podając, jako powód 
m orderstwa, zdradę narzeczonego.

zimowej...
rzyf ją  w kierunku złodzieja.

Nie liczył się z tom. że włamy­
wacz może posiadać broń.

To też, pan domu zdrętwiał, gdy 
ujrzał skierowaną ku sobie

lufę rewolwerową bandyty.
Polecił duszę Bogu i  czekał...
Ale tu  stał się cud.
N apastnik opuścił rewolwer, pod 

niósł ręce do góry i powiedział:
— Poddaję się.
Dopiero nadejście policji ów cud 

wyjaśniło.
Złodziej miał także tylko dziecin 

ną zabawkę, zamiast rewolweru.

(m) Z tow . sport. „Myszków". W  dniu  
22 bm. w urzędzie gm inn ym  w M yszka  
w ie odbyło się  posiedzenie nowow ybra, 
n ego zarządu tow. sportow ego „Mysg 
ków “. N a prezesa tow. jed n og łośn ie  z® 
sta ł w ybrany p. A nton i K rzyżkiewicB.

P o u kon styiuow nniu  s ię  zarządu za 
ła tw i ono szereg  spraw , oraz dla zasil® 
nia k asy tow. postanow iono u rząd zii 
zabaw ą taneczną w dniu  7 lu teg o  r. & 
w  sa li k inc „Bajka".

Z Olkusza.
(oł) K u rsy  m otocyk listów . W  tyelf

dniach rozpoczęły s ię  kursy m otocykli' 
stów  w Olkuszu. W yk ład y  zarów no  
p rak tyczn e jak  i  teoretyczne odbywaj*, 
sią 2 razy tygodn iow o. W yk ład y  teorą  
tyczn e od byw ają  s ię  w  sa łi resu rsy  o l­
k u sk iej, pod k ierow n ictw em  inż. K u ś1 
m arsk iego , praktyczne zaś w za kład ził 
m echanicznym  p. B u czyńskiego.

N a kursy m ogą uczęszczać n ie ty lk e  
członkow ie X . K . M., lecz rów nież w szj 
scy  za in teresow an i spor em  m otocyk lo  
w ym .

(ol) O u sun iecie gołoledzi. M ieszkań  
ey  m iasta  O lkusza skarżą się, że m ngi 
stra t n ie dla »> u sun ięcie lodu z ehodni 
ków. Lód leżący grubą w arstw ą na  
chodnikach pow oduje częste upadki i 
obrażenia  c ie lesn e przechodniów .

Eiores karnawałowy,
Z A B A W A  K L U B U  M OTOCYKLI­

STÓW W  OLK USZU.
Staran iem  krak ow sk iego  k lubu  m o­

tocyk listów , oddział W Olkuszu, odkę. : 
dzie s ię  w dniu  14 lu tego  rb. w  lok a lu  
dancingow ym  p. B obrzeekiego zab aw a  
taneczna dla członków  klubu i  zapro­
szonych  gości.

O D PO W IE D Z I R E D A K C JI.
W P an  L oedner — D ąbrow a — Nis 

m a pan powu lu do sk arg  P rocen t je*st 
n iew ie lk i, a  sp la ta  pożyczki bardzi w y  
godna.

W P an  E ogen jn sz  Id c s  — Dąbrowa 
— B ruk ow ać m e będziem y.

O FIA R Y .
Złożone do k asy  sekcji pom ocy  

głod nym  przy ebrześejańskiem  tow. do 
broczymiffiści w Sosnow cu.

Tadeuszosfw o M eyerh ol do w ie zl. 100, 
bank spółek  zarobkow ych, f ilja  w So a 
now eu zł. 100. cech rzeźnieko - w ęd li­
n ia rsk i zł. 55, p. T ry liń sk a  A lek s. zł. 10.

Zycie gospodarcze.
G l  E i. B A.

W arszaw a, 22. 1, 
W arszaw a — .Doi. 8.913L 
N ow y - J o r i  fc.936 
L ondyn 43.32 
P aryż 34.97 
W iedeń 125.45 
P raga  26.40 
W łochy 46.7-2 
B elg  ja  124.40 
Szw ajcar ja  172.68 
Stokholm  232-01 
B erlin  212.G5 
D oi W ar. pr o b r t  8 
5 cio proc. Po'. D olarow a zł. 46.00 — 
5-pio proc. Poż. K onw er. zł. 4800
3-eo proc. Poż. Buuow .aua z! 50.00
4-ro proc. Poż- In w est. zl. 96.00
4 i  pół Z iem ,k ie  K red yt. zŁ 51.50 

T endencja n iejed nolita ,

A K  U J E.
W arszaw a, 22. L

Banfc P o lsk i 3510U 
B ank Zachodni iii.OO 
L i loop  20.00 
M odrzęjów 3 00 
Tow  S osnow ieck ie 285.00 
. T endencja u trzym ana.

G IE Ł D A  ZBOŻOWA.
P oznań, 22. L 

Żyto cena tranz. 18.20 — 18.10 
38 00 — 17 75 

M ąka pszenna 38.50 — 41.50 
O w ies 19.50 - -  20.75

R eszta  notow ań bez zm iany. 
U sp osob ien ie s .a tsz e .

CZOPKI HEiM OROlDALNE
„Y arieol" i t  kogutkiem) 

Usuwają ból. pieczenie, swędwnffb 
krwawienie, zm n iejszają  guzy (żylaki^ 

Sprzedają apteki.

Pasażer hypnotyzuje licznik!
w Warszawie.

W Sosnowcu robią to szoferzy.

Masz za moją hańbę!,..
órwawa zem sta uwiedzione .

Cud nocy
Dwa rewolwery, a żaden nie wystrzelił.
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Zatruty dsr ślubny
n a r z ę d z i e m  zem sły  o d p a lo n e g o  konkuren ta .

i nalegał, by  pnwiesi-

Za flirt i  żoną rozplatał głowę przyjacielowi,
Straszna zbrodnia zdradzonego drwala.

Młoda para norwegów, których 
ślub 3d był się przed paroma mie­
siącami, mogła śmiało służyć za 
•wzór idealnej zgody małżeńskiej, 
nietylko w Oslo, a,le chyba na całym 
świecie.

Ale zgodnie z pesymistyczoem 
zdaniem, że szczęście nie może być 
kompletne, w szczęśliwą parę ude­
rzył

niespodziewany cios,
Oto żona, odznaczająca się nie­

zwykłą urodą, nagle dostała ua twa 
rzy  jak iejś dziwnej wysypki, b eka  
rze orzekli, że po raz. pierwszy ma­
ją  do czynienia z tego rodzaju obja 
weno i nie wiedzieli jak  m ają leczyć.

Młoda kobieta była zeszpecona, 
mąż w rozpaczy.

Tymczasem jeden z przyjaciół 
młodej pary, w ybitny chemik, zwró 
cił im uwagę, że choroba wygląda 
jak  gdyby wywołana przez całkiem 
określoną truciznę, której najm niej­
sza bodaj ilość obecna w pokoju, 
działa w ten sposób na

wrażliwe skóry.
— Pozwólcie mi, powiedział ów 

chemik — zbadać wszystko, co znaj 
duje się w waszem mieszkaniu, a 
podejm uję się wyjaśnić tajemniczą 
przyczynę choroby.

Jeden przedmiot po drugim  wę­
drow ał do laboratorium  chemiczne­
go. Na razie bez skutku.

Wreszcie przyszła kolej na obraz 
wiszący nad łóżkiem pani domu.

N azajutrz chemik wpadł wzbu­
rzony do domu swych przyjaciół.

— Skąd macie ten obraz, który 
zabrałem wczoraj do zbadani a 1 
spytał.

— Moja żona dostała go od 
przyjaciela je j  dzieciństwa.

— Otóż wiedz, że obraz ten za­
wiera właśnie truciznę, o której mó­
wiłem.

Zawezwano ofiarodawcę obrazu.
P rzy p arty  do mufti, przyznał 

się do wszystkiego.
Kochał młodą dziewczynę, a gdy 

powiedziała mu, że wychodzi za in­
nego. postanowił się zemścić i pozba 
wić ją urody.

Ofiarował więc na  podarunek

Z a  d ^ r m o
udzielam każdej pani do­

brych porad przeciw

U D ła w o m
E ażda pani sie. zadziwi i 

będzie mi wdzięczną.
Anną Gebaner. S tettin,

H. S. F riedrich  - F.bcrstr. 105 
(Niemcy). Dołączyć na por- 

torja.

“ “p o s a d y  i p r a c e ! "  um
POTRZEBAA zaraz ekspedjentka ru ­
tynow ana do zakładu gastronom iczne. 
go (specjalność kro jen ia szynki). Zgło­
szenia: kaw iarn ia  Popularna, Sosno- 
wiec. 3 M aja 23- godz. S — 10 r. 
POTRZEBNY uczeń na wykończenie 
p rak ty k i fryzjersk iej. P io tr Osucliow. 
ski Łazy.______________ -
POTRZEBNY uczeń na dokończenie 
prak tyki, ewentualnie na praktykę. Za­
kład fryzjerski Cherczykowicza w Za- 
yÓT-7u ATirnszewskich 28.
ORGAN IZA TOR Banku Kredytowo 
Oszczędnościowego w Krakowie, K ra . 
sińskiesro 8. przyjm ie kilka P ań  i P a ­
nów na stałe wvnaerrodzenie. Zgłosze­
n ia  codziennie: Będzin, Podwale 1, Biu 
t o  ,.Polhar“.

Kupno 3 sprzedaż. :sa
DO sprzedania p iw iarnia koło przejaz­
du w Za.bkowicaeh z powodu zm iany 
interesu, z komplełnem urządzeniem, 
składajaca się z czterech ubikacyj. 
W iadomość: Ju lja n  M ikietyn, Ząbkowi
c,~- don  Mądrego.____________ ________
K a .ITAŃSZE źródło nabiału, masło 
deserowe zł. 5 kg., świeże ja jk a  sztuka 
1S gr.. nabyć można w sklepie Szajnfel- 
da, Będzin. K ołłątaja 34.

ślubny obraz 
ła. go

nad łóżkiem.
Mściwy wielbiciel stanął przed 

sądem, obraz powędrował do pieca, 
a młoda małżonka odzyskała urodę.

Czasami drobny fakt, który, zda 
wałoby się, nie ma żadnego znacze­
nia, decyduje jednak o życiu ezłowie 
ka.

Doświadczył tego ostatnio Lu­
dwik Linard, który w ozasie wojny 
zdobył sobie

s & i t i o RSALTO I C a fo w ic e

Arcydzieło D ż adękowę m ówione  i_ śp iewane  
reżyserii  CECIL 6 .  de MILLE’a

po tężny  d ra m a t  a rv s to k ra lk i  na  t e  olarzymiel  
k a ta s t ro fy  kopalnianej .

W rolsrR ołównych:
KAY COtf R aD L  CHARLES BICKFORD

Ci

K I N O

„Gzary
w' Czt!ad2i

Początek seansów: 2,30, 4,30. 6,30. 8,45.

D ZIŚ 1 D ZIŚ  I

Tułaczka KsiężneiTrubeckie)
T rag iczn e  przeżycia  arystokracji rosyjskiej na tle 

przewrotu b o lszew ick  ego.*

W srótce: RASP.U 1 IN i C A R Y C A  w  filmie pod tytułem:

Z - a ś t a t ia  K o s ?!11SI 1

EESfflSSBS

Kino-Teałr

„Miraż”
O&hrowa Bórnicza 

3-go Ma a 14.
telefon 3-01,

DZLS i dni n s tęo n e  N ajgen ia ln ie jszy  trag ik  św ia ta  
K o N R A D  V £ i D l  w  p o lężn y m  d iam ac ie  p. t.:

. O s ta tn ia  K o m o a n ia 14
Nadprogram na scen ie  w y stę . .y  znakom ite) rewji Wiery  
W rońsk ej artystki f ilm owej -i znanej p io se n k a ik ’, JUL- 
U S Z A  JUL A N O W 5 K .IE G J  hum orysty  —  mimika,* 

S i  A N U L A  W A  WOLI CK.1 E G  O m onologisty , E D Y T Y  
V A N -'V A A łC  ekscentrycznej tancerki. Satyra humor, 

—  śpiew , tańce. —
g B B H S E s s s B a a a m a B a B P B H M S B S B « a B B S B S 5 aaB 8 g a B s^ a s 3 B s a B S  m

PiSfWtzy

w Zagłębiu 
Teatr Świetlny 
i Dźwiękowy

.Nowości"
BĘDZIN.

T e le fo n  2 62.

O d czwartku 22 do n iedzie li  25 s tycznia  r. b. w łącznie  
Dram it d ź w ię k o w y  w e a łu g  scenarjusza p om ysłu

A L  JO L S O N A  p . t :

Serce Pieśniarza
T rzeci fdm genja inego  AL JOLSONA

W dru r ei roli ijównej 7,0x11 v rozkoszny midec z filmu , sipievinją<*y 
błazen* SON :>Y BoY , Pieśniarza radośni i życia". W film*®, -'erce 
pieśni trza* Al JjGoa wśród Kil.u nowych p zeoieknych pieśni 

wykonuje słynny prze ój najnowszy , LITTLE hAl-’'.
Tqerco p ieśn iarza* To jedyne tym  roku  arcyd zieło  ger.jalnego  

n ieśn iarza AL J O 1 b ' ) N  A .

N adprogram :  100 proc docuieK dźwiękowy.

CZY CHCESZ się dowiedzeć ca powie o Twoim chara­
kterze. zdolnościach, przeznaczeniu słynny _ Psycho - 
Grafolog Szyiler-Szkolnik? Napisz natychm iast imię, 
rok i miesiąc urodzenia, otrzyrm sz ana*izę charakteru— 
darmo. Poznasz kim jesteś, kim być możesz. W arszawa, 
Psycho Grafolog Szyller - Szkolnik, Nowowiejska 32. 
Niniejsze ogłoszenie i 75 gr. znaczkami poeztowemi na 
przesyłkę załączyć. Analiza szczegółowa horoskop, odpo 
siedzi słynnego medjum E v i g n y  - B a r a  zł. 3.—

N a tu ra lis ta  M . J U R E C K I
MYSŁOWICE, Rynek 16. Tel. 10-S3

l e c z y  w sz e lk ie  choroby (krwi), p rzew lek łe  choroby w ew nętrzne ,  
kobiece, skórne i w eneryczne. L eczen ie  św ie t ln e  najnow sze  mi 
aparatami, rów nież  sk u teczn e  leczen ie  grypy środkam i przyrodo­

leczn iczem u

Oodzinv przyjęć: od 9 —5, w  niedziele i świę ta  od  8 - 1 0

AUTO Forda łub Chevrolet na chodzie 
i kontuar z srnfą do sklepu kupię. ft. 
Nev W spólna 4. tel. 8.38.
P IE K A R N IA  ze sklepem ' i wolnem 
mieszkaniem, w Myszkowie przy fron­
cie vis a vis dworca koiejowego jpst 
do wynajęcia od zaraz, za bardzo do­
stępną cenę. Zgłoszenia przyjm uje 
H indla Rozmaryn, Myszków.

Zgubione dokumenty.

krzyż  walecznych, 
a obecnie stanął przed przysięgłymi 
w Bourgos we F rancji oskarżony o 
zabójstwo swego przyjaciela, wio­
cha Angela Vetoretti.

Linard, jako drw al prowadził na 
w łasną rękę w yrąb lasów i dobrze 
mu się powodziło. Ożenił się i miał 
dwoje dzieci, k tóre ubóstwiał.

W tym '--Lu przyjął do spółki 
dawnego swego przyjaciela, wiocha 
A ngela Yctoretti'ego, który zamie­
szka! w jego domu.

W krótce jednak Linard spo­
strzegł. że między żoną jego a no­
wym wspólnikiem istnieje jakieś 

tajne porozumienie.
Trzy dni temu, gdy wszyscy

mieszkańcy domu zasiedli do wieezo 
rzy, żona Linarda poskarżyła się, 
że drzazga weszła jej za paznokieć, 
spraw iając ból nieznośny. Linard 
chciał je j wyjąć drzazgę, ale kobie­
ta  odepchnęła go i zalotnym uśmie­
chem podała rękę włoeiiowi Drzaz­
ga jednak tkw iła na dawnem miej­
scu mimo długich zabiegów przygód 

• nego chirurga, co widząc Linard 
pochwycił siekierę 

i ze słowami „to ci może pomoże" 
zamachnął się tak, jakby rąbał drzo 
wo i rozłupał' na dwoje głowę ry­
walu.

Nłastępnie sam oddał się w ręeo 
policji, mówiąc „To, co zrobiłem, by 
ło najlepszą robotą mego życia“. u

JÓZEF Dyja zgubił książeczkę wojsko 
wą. w ydaną t u  zez P. K. U. W Sosnowcu,

SPRZEDAM urządzenie sklepowe so­
lidne. Wiadomość w adm inistracji 
„Expresu“ Sosnowiec.

UNIEW AŻNIA się zgubioną książkę 
Kasy Chorych, wydaną w Kielcach na 
nazwisko Zunszajn Ił. M.

SZWJMEK Chujem Zysek zgubił ksią 
żeczkę wojskową, w ydaną przez P. K> 
U. Sosnowiec
K W IECIEŃ  Kazimierz zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez P . K. U. So­
snowiec.
K IJA N K A  Antonina zgubiła dowód 
osobis y. wydany przez m agistrat m. 
Sosnowca. __
KUZIOK Jan  zgubił książeczkę 
chorych, wydaną w Sosnowcu. 
PYTLARZ Jan zgubił książkę 
Chorych, wydaną w Sosnowcu.

To* k T T e "

kasy

Kasy

GARAŻE tam o do wynajęcia. Adres 
wskaże A dm inistracja „Expresu“. 
POKÓJ do wynajęcia. Sosnowiee, Ko-|
wałska 14 z frontu. P ió ro . _
PRZY JM Ę n-i mieszkanie dwie osoby, 
z całodzienneiu utrzym aniem  lub bez. 
Wiadomość w ..tSxpresie Zagłębia"
POKÓJ duży umeblowany oświetlony 
osobne wejście do wynajęcia, uL Siele
cka 34, ganek

l i l i i  R Ó Ż N E
WYŻYMACZKI do reperacji przyjmu­
je P a try k a  Wyżymaczek „Laura" Sos 
nowiee. Dekerta 13. wejście z podwórza 
T-sze piętro codziennie do godz. 5-ej pp. 
FO T O G R A fJE  no dowodów kolejo­
wych i osob:-:rycł. wvkonywa na po­
czekaniu. L Za.eza Sosnowiec, 3 gc 
Maja 15.________________________  '

bvneqa Kandvflae»nalu@ .'0wco«
P rzyjdź zrobić bezpłatnie jazdę próbną 
i praktykę warsztatową, a prsekonajgz 
się o prawidłowych zasadach nauki szo 
ferskiej przv kursie St. Konopki. Sosno 
wiec, Swobolna 7. Zapisy codziennie, 
płatne ratam i. __________ _________
WŁADYSŁAW K ustra z Ibramowie
gm PalacznGa pow. Miechowskiego u- 
nieważnia n rue.jszem zgubione w mio 
t-iącu sierpniu 1926 r. 9 szt. weksli z 
wystawienia a an a M aja ze wsi_ Opat- 
kowme, gm. ICimontów. pow. Miechów 
skiego na zlecenie tegoż WŁ Kustry, 
wszystkie weksle z terminem^ płatności 
w dniu 1 stycznia 1927 r. a mianowicie: 
5 szt. weksli każdy po 80 dolarów, 1 
weksel na 6T dolarów, 2 sztuki po 500 
zł i 1 szt. na 400 z ł . ___________ _

W s z y s c y  P a n o w i e
bez różnicy stanu, zawodu i wieku po­
dajcie swój adres, a prześlemy wam 
coś, co usunie codzienną bolączkę, 
zaoszczędzi kłopotów i pieniędzy. Dą- 
hrowa Górnicza, skrytka pocztowa 153. 
ZAGINĘŁA suka wilczur, m ’oda. wabi 
się Dora. Zawiadomić: Będzin, War-
pienna 4. Kasprzyk. _______  .
RESTAURACJA ..Bar‘‘ w Dąbrowie 
Górn:czej. Sobieskiego i2. wydaje obia. 
Óy i kolacje na świeżem maśle. W so­
boty i niedziele placki z pulpetami. 
Piw c z antałka na zmianę _ „Ilaber- 
busch“, „Żywieckie*4 i ..Skierniewickie .

Wydawca: BęJena Monsiorska. D cułt, • E io r o a  Z tydebiii41 Wiosnowiee. ul i  u * tra ln a  L  tcL 4-9L


